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Dzień 1 iwrześnia jest w naszym kraju dniem szczególnym, 
skłaniającym do refleksji i wspomnień. W tym dniu, w któ­
rym Niemcy hitlerowskie przed 40 laty dokonały agresji na 
terytorium Polski, odbywają się uroczystości upamiętniają­
ce tę datę, Jedno ze spotkań o takim charakterze odbyło się 
w „Domu Tramwajarza”.

Zebrali się kombatanci związani z naszym. przedsiębior­
stwem, aby powspominać. Ludzie ci. którzy walczyli w kam­
panii wrześniowej, podziemiu oraz na frontach II wojny .świa­
towej pamiętają te chwile jakby wydarzyły się.one dziś. Swo­
imi przeżyciami podzielił się z‘zebranymi były z-ca dyr. ds. 
Zabezpieczenia Puchu inż. Stanisław Czajkowski. Stanisław 
Kwiatek-, (na zdj.) i inni. Wśród słuchających nic brakło ża- 
proszonych na tę uroczystość przedstawiciela młodzieży z-cy 
przewodniczącego ZSMP Mariana Szymańskiego i dyrekcji 
przedsiębiorstwa — gł. księgowego mgr Michała Jankowskie­
go. ■
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O CZYM DYSKUTUJĄ CZŁONKOWIE PARTII t

Trwa kampania wyborcza
Mamy już za sobą pierwszą część partyjnej kampanii spra­

wozdawczo-wyborczej. Obradowało 16 oddziałowych konfe­
rencji. Wybrano nowe władze oraz delegatów na zakładową 
konferencję sprawozdawczo-wyborczą.

Jakie sprawy poruszali w dyskusjach członkowie partii? 
Oczywiście sprawy wewnątrzorganizacyjne. Ale nie brak też 
było głosów i to czasami bardzo interesujących na temat 
ogólnej sytuacji przedsiębiorstwa, problemów jakimi żyje 
cała?, załoga. Brałem udział w dwóch oddziałowych, konferen­
cjach: w Zakładzie Eksploatacji Tramwajów przy ul. Rzemie­
ślniczej w Podgórzu i w Zakładzie Eksploatacji Autobusów 
w Czyżynach. Przysłuchiwałem się szczególnie uważnie dy­
skusji. Jej przebieg świadczył o dużym -zaangażowaniu człon­
ków partii w sprawy przedsiębiorstwa. Wiele głosów doty­
czyło spraw tak podstawowych jak: dyscyplina i kultura pra­
cy. właściwe kontakty międzyludzkie, rzetelność i uczciwość. 
„Niech każdy rzetelnie wykonuje swoje obowiązki,. dbajmy 
o dobre imię!tramwajarza, o nasze stare tradycje dobrej ro­
boty” — mówiono. Szczególnie członkowie partii winni da­
wać przykład swoją postawą. . ,

Krytykowano takie zjawiska, jak znęcanie się niektórych 
kierowców i motorniczych nad powierzonym im sprzętem, 
zdarzające się tu i ówdzie przypadki pijaństwa, rozkradanie 
niektórych deficytowych części, brak dbałości o czystość i 
porządek itd. Wiele głosów dotyczyło też spraw już ściśle 
technicznych: przygotowania do zimy- zatrudnienia, części 
zamiennych itd.

Mówiono też o sprawach socjalnych załogi. W tej dziedzi­
nie ostatnio wiele się dzieje, a jest to m. in. zasługą nowego 
kierownictwa przedsiębiorstwa. Otrzymaliśmy dodatkowe 
przydziały na mieszkania, talony na samochody i kolorowe 
telewizory, planuje się rozpoczęcie budowy" bloku mieszkal­
nego dla naszych pracowników, w trakcie załatwiania są no­
we, estetyczne i funkcjonalne ubrania służbowe. Część tych 
spraw udało się załatwić dzięki przychylnemu klimatowi ja­
ki wytworzył się ostatnio wokół MPK w naszym mieście. 
Kraków oczekuje od nas coraz to lepszych przewozów, i dla 
każdego powinno być sprawą jasną, że jeśli nie będziemy le­
piej pracować, jeśli nie poprawi się sytuacja komunikacyjny 
w mieście ten przychylny klimat się .skończy. A wiadomo, 
że jednak wiele spraw.zależy od nas samych, od.naszej rze­
telnej i uczciwej pracy.

Oczywiście nie sposób tu przekazać wszystkich głosów, 
wszystkich spraw poruszanych na konferencjach. Do wielu 
z nich jeszcze powrócimy z okazji zakładowej konferencji’ 
sprawozdawczo-wybroczej. Przekażą je na wyższy szczebel 
delegaci na konferencję, którzy już szykują swoje glosy do 
dyskusji. Przekażą je także sekretarze Komitetu Zakładowe­
go. którzy na czele z I sekretarzem tow. Borowskim uczestni­
czyli ’ we .wszystkich oddziałowych konferencjach. A więc 
spotkamy sił 13 października n» zakładowej konferencji.

LECH KORECKI

KAZIMIERZ BARCIKOWSKI. GOŚCIEM NASZEJ ZAŁOGI

Gospodarska wizyta
W dniu 15. IX. .79 r. z go-, 

spodarską wizytą przybył do 
naszego przedsiębiorstwa czło­
nek Biura Politycznego KC, I 
Sekretarz KK PZPR. — Kazi­
mierz Barcikowski wraz z wi­
ceprezydentem miasta Krako­
wa — Andrzejem Zmudą. • •

Wizytujących z przebiegiem 
prac w zajezdni autobusowej 
przy ul. Gwardii Ludowej za­
poznał dyrektor Naczelny 
Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysło­
wego nr 1 — mgr inż. Janusz 
Rogatko,

Tow. Barcikowski. zobowią­
zał wykonawców do operatyw-. 
oiejszego działania, takiego; by 
przekazanie obiektu w całości 
do eksploatacji nastąpiło już 
w 1980 r. (a nie jak przewidu­
je kolejny aneks do realizacji' 
tej inwestycji w VII 1931 r.) a 
częściowe przekazanie obiektu 
jeszcze w roku bieżącym.-

¥
Kolejnym etapem wizyty 

była Międzyzakładowa P.rzy- 

f.dując o gotowości zakładu do 
wizytacji — „W roku bieża- 
cym załoga ŻNt wykonała 273 
remonty jednostek tramwajo­
wych na ogólną ilość 561) —- 
informuje sekretarza. Tow. 
Barcikowski szczegółowo inte­
resował się pracą tego zakła­
du, procesami technologiczny­
mi: na prżykład regeneracją 
zestawów kołowych. Pytał o 
trudności,,'y. „zaopatrzeniu w 
części o sp^śefiy-pokonywania 
ich..

Z uznaniem mówił o załodze, 
która:podjęła się 'rpodernizacji 
.zaplecza Zakładu Napraw m. 
in. przybudówki, w której re­
montuje się wagony przegubo­
we. Modernizacja tym sposo­
bem istniejącego zaplecza jest 
— zdaniem sekretarza — war- 

•tta kontynuowania jako bar­
dzo efektywna forma inwesto- 
.wania.

¥
O pracy Zakładu Transpor­

tu i Sprzętu Specjalnego 
poinformował sekretarza z-ca 
kierownika Zakładu — Józef 
Kudlck stwierdzi! on m. in.. iż 
mimo nie najlepszych warun­
ków pracy,* na zapleczu ‘reali­
zuje się z pełnym powodzeniem 
założone zadania przewozowe
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chodnia Zdrowia. Informacji o a wskaźnik gotowości tech- 
s tanie zdrowia załogi, choro- nicznej i wykorzystania tabo- 
bach zawodowych jak i pro- ru zaliczyć można do stosun- 
wadzeniu działań profilak.tycz- ‘ kowo wysokich.
nych i oświaty zdrowotnej Mówił o pilnej potrzebie roz- 
wsród załogi — wizytującym poczęcia budowy zaplecza dla 
—- udzielił kierownik przy- Zakładu przy ul. Radzikow- 
chodni Marian Stawiński. skiego ze względu na koniecz-

¥

Zainteresowanie wzbudziła 
również niedawno oddana do 
eksploatacji zakładowa stołów­
ka, w której jak relacjonowała 
jej kierowniczka Wanda Urban 
— dziennie wydaje się około 
500 obiadów a od 4. VII. br. 
pracownicy stołówki przygoto­
wują również kanapki rozwo­
żone codziennie do bufetów. 
Tutaj też będą przygotowywa­
ne gorące posiłki dowożone 
specjalnie dla tego celu wyko­
nanym barobusem dla pracu­
jących ria wolnym powietrzu. .

*
■Rzut okiem na zajezdnię 

tramwajową" i wizyta w Za­
kładzie Napraw Tramwajów. 

-W imieniu załogi i aktywu 
społeczno-politycznego serdecz­
nie powitał dostojnych gości 
szef Trakcji Elektrycznej mgr 
inż. Stanisław Kowalczyk mel-
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ność rozpoczęcia jeszcze w wach wymagających interwen- 
roku bieżącym budowy zaple- cji wiceprezydentowi A. Żrnu- 
cza dla Zakładu Torów — co dzie i sekretarzowi ckcno- 
pgrańiczy posiadaną' pfzćz ten micznemu KD PZPR — 'St-ńd- 
zakład przy ul. Rzemieślniczej mieście — tow. Stanisławowi 
przestrzeń. ■ • Kołowi. • • • ’

¥
Po złożeniu pod pomnikiem 

ku czci pracowników przed­
siębiorstwa zamordowanych w 
czasie okupacji hitlerowskiej 
— wiązanki kwiatów — tow. 
K. Barcikowski wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami ud-al 
się. do Zakładu Eksploatacji 
Tramwajowej w Podgórzu. 
Witamy w imieniu załogi, któ­

ra każdego dnia, wysyła na, li­
nie 10 tramwajów ponad plan" 
— melduje kierownik zakładu 
— Stanisław Mikulski.

¥
W świetlicy. Zakładu Eks­

ploatacji Tramwajowej zebra! 
się aktyw przedsiębiorstwa. I 
Sekretarz KZ PZPR tow. Ry­
szard Borowski zapoznał se­
kretarza Komitetu Krakow­
skiego Tow. Kazimierza Bar- 
cikowskiego z osiągnięciem 
liczącej blisko tysiąc członków 
i kandydatów MPK-ows.kiej 
Organizacji partyjnej;

Podziękował za udzieloną 
pomoc we wszystkich spra-

¥
..Program przedsięwziąć jest 

realizowany w miarą możliwnr 
ści — powie dyrektor przed-, 
siębiorstwa — Ignacy Wilk — 
już jest lepiej, wysyłamy na 
trasy dziennie 300 autobusów 
do pełnego wykonania planu 
brakuje nam 30. Codziennie 
470 jednostek tramwajowych 
wyjeżdża na limę".

¥

Dyrektorzy, szefowie infor­
mują o sytuacji w przedsię­
biorstwie ną dzień dzisiejszy. 
Rozliczają się z tego, co już 
zrobiono, przedstawiają plany 
na najbliższą przyszłość ;— 
krótko, zwięźle bez sprawo­
zdawczych uogólnień.

Szef Trakcji Elektrycznej — 
St. Kowalczyk mówi ro. in. iż 
poprzez eliminację zjazdów 
lepszą jakość ■ przeglądów ■ i 
konserwacjiJzmierza si^dn po­
prawy wskaźników w eksploa-

(Dokończenie na. str.. 2)



Gospodarska wizyta
(Dokończenie ze str. 1) 

tącji wołów typu 105 N i 
102 N.

Szef Trakcji Spalinowej — 
inż. Henryk Albrecht — W ó- 
kresie ostatniej zimy ■— mówi 
wycofaliśmy z eksploatacji z 
powodu awarii technicznych i 
wypadków 120 autobusów w 
ogóle. Trzeba było zabiegać o 
części. Na szczęście pomogły 
interwencje: dzięki akcji „500” 
byliśmy w sianie _ przekazać 
do eksploatacji m. in. 60 auto­
busów, typu .Berliet”, Ale w 
okresie wiosennym nastąpiły 
dalsze awario „Berlietów” i 
znowu z eksploatacji wycofa­
ne ‘zostały z powodu braku 
Część, zesprlów zamiennych — 
54 autobusy. Dzięki pomocy 
prezydenta Edwarda Barszcz* 
i wiceprezydenta A. Żmudy 
w uzyskaniu dostaw części tak 
z Jelczańskich Zakładów Sa­
mochodowych jak i Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego w 
Mielcu autobusy na bieżąco są 
naprawiane i przekazywane do 
eksploatacji. Także dzięki tej 
pomocy załoga nasza w okre­
sie' jesienym jest w stanie u- 
ruehomić wszystkie ..Berliety’.’ 
Infórmuję ó uruchomieniu 
mini dworca autobusowego w 
Borku Nałęckim, który zdał 
egzamin — dworzec ten opu-< 
szcza dziennie więcej niż prze­
widuje to średni wskaźnik Au­
tobusów. Ponieważ ta nowa 
koncepcja zdała egzamin po- 
dóbne dworce zamierza się u- 
ruchomić w: Mistrzejowicach,

dział 21 tys. zł dewizowych 
na zakup części importowa­
nych”.

Dyrektor ds. Ruchu Wipston 
Maik: „W organizacji ruchu 
wprowadzono już częściowo 
zmiany, które w efekcie mają 
wpłynąć na poprawę komun i-

mował sekretarza, iż z 210 ab­
solwentów naszej szkoły za­
wodowej 200 podjęło pracę w 
MPK, zaś Ochotniczy Hufiec 
Pracy szkolący dziewczęta w 
zawodzie motorniczych też 
przyczynił się do uzupełnienia- cję. 
braków' kadrowych — 30 mło- — „Chcę uczciwie powie­

cikowskiemu za wizytę — w 
imieniu załogi i kolektywu 
przedsiębiorstwa dyrektor 
Inacy Wilk zapewnił, iż pra­
cownicy zakładu zrobią wszy­
stko by usprawnić komunika-

W. i :

Prokc'tmia i na Azorach.
Szef Produkcji, Kooperacji i 

Zaopatrzenia — inż. Zygmunt 
Korajda — „Części zamiennych 
produkujemy w MPK na su­
mę 90 min zł — informuje. 
Nasza produkcja nie zaspokaja 
jednak potrzeb ani pod wzglę­
dem ilości ani jakości. Ale za­
czyna się dziać lepiej w zaopa­
trzeniu. otrzymaliśmy 10 no­
ta' c». silników „Leyland” do- 
„Berlietów”, 230 pozycji- do 
tych silników oraz 35 deficyto­
wych części do autobusów 
..Berliet”. Dzięki interwencji 
Komitetu Krakowskiego przed­
siębiorstwo otrzymało 800 
sztuk opon i 400 dętek. Mimo 
to ódezuwamy ciągle braki w 
ogumieniu i mamy kłopoty w 
zaopatrzeniu w „kołnierze”. 
Staraniom wiceprezydenta 
Żmudy zawdzięczamy przy-

kacji. Choćby kilka faktów, na 
dzień dzisiejszy w 600 zakła­
dach krakowskich wprowadzo­
no zróżnicowany czas pracy 
Likwidujemy również ńręy- 
statiki których w Krakowie 
jest za dużo i zmniejszają 
szybkość eksploatacji. Ponad 
50 już zlikwidowano a efekt — 
10 tys. mniej zatrzymań auto­
busów dziennie; oszczędność 
hamulców, sprzęgieł, paliwa. 
12 tys. mniej zatrzymań tram­
wajów dziennie — 25 tys. k~Wh 
zaoszczędzonej energii. Chce­
my również poprzez utworze­
nie 15 dworców kontrolowa­
nych (20 procent autobusów 
jest niekontrolowanych) po­
prawić dyscyplinę pracy pro­
wadzących pojazdy”.

Prezes Rady Zakładowej — 
Józef Grabacki mówił- m. in. 
o stabilizacji załogi, poinfor-

dzieć, że ocenialiśmy bardzo 
krytycznie sytuację w miej­
skiej komunikacji. — powie­
dział I sekretarz KK. Czuje- 
my się mandatariuszami spo­
łeczeństwa i cieszy nas popra­
wa w komunikacji. Chcemy 
byście utrzymali kurs spręży­
stej organizacji i uzyskiwali, 
coraz lepsze efekty, Liczymy 
na to, że komunikacja w zi­
mie roku 1979/80 będzie lepsza 
niż w roku poprzednim. Bę­
dziemy wymagać i nie będzie­
my pobłażliwi.

Warunkiem powodzenia jest 
gospodarność. Poprzemy każdą 
dojrzałą propozycję uspraw­
nień. Trzeba wdrażać zmiany, 
które mają sens gdy nawet

dych dziewcząt usiadłó już za 
pulpitami motorniczych. Prze­
szkoliliśmy w roku bieżącym 
115 kierowców — w trakcie 
szkolenia jest 90. 103 motorni­
czych ukończyło kurs — uczy 
się jeszcze zawodu 40. Wzrosły 
płace w 1979 r. o 600 zł na 
jednego pracownika. Dba się 
również- o żołądki pracowni­
ków; 11 bufetów zakładowych 
pracuje na trzy zmiany (12 min 
obrotów). Pomyślano o zaopa­
trzeniu pracowników w plony 
jesieni — 210 ton ziemniaków, 
warzyw, owoców dowiezionych 
zostanie do MPK i rozprowa­
dzonych wśród chętnych. Pla­
nuje się również budowę bu­
dynku mieszkalnego na 45 
mięsżkań'systemem go-spodar- zdarzą się pomyłki — U przę- 
czym przez załogę. analizować, wprowadzić po-

4- prawki i wdrażać nadal. Li-
Dziękując sekretarzowi Bar- kwidujcie przystanki — ale lu­

dzi w zamian za to trzeba wo­
zić porządnie.

Jesteśmy zdecydowani po­
móc w rozbudowie zaplecza 
przedsiębiorstwa. Jestem pe­
wien, że już w tym roku zacz- 
nie.cie wstępnie eksploatować 
zajezdnie przy ul. Gwardii Lu­
dowej. Nie może bowiem być 
porządku tam gdzie nie ma 
odpowiedniej bazy. Podejmu­
jemy działania żeby poprawie 
dostawę Sprzętu.

My rzetelnie oceniać będzie­
my efekty pracy przedsiębior­
stwa. wy rzetelnie oceniajcie 
pracę ludzi. Sprawy: zorgani­
zowania nowych ośrodków ko­
lonijnych tak jak i uruchomie­
nie drugiego ośrodka wczaso­
wego sa do rozwiązania. Na- 
mjw:<«m do budów-” domu dla 
własnych pracowników' syste­
mem eo^nodarczym.

Sumując chcę powiedzieć, żć 
zdecydowani jesteśmy pomóc 
w rozwiązywaniu waszych 
trudnych problemów ale i sta­
wiamy wymagania — punk­
tualnego kursowania środków 
komunikacji A najwyższą 
pochwalą będzie zadowolenie 
pasażerów z waszych usług”.

JANINA DZIURO

NASI JUBILACI
Serdeczne gratulacje oraz, najlepsze życzenia dal­

szych owocnych łat pracy, jak również zdrowia i 
wszelkiej pomyślności w życiu osobistym składamy 
naszym Jubilatom, którzy od 1 do 31 sierpnia ob­
chodzili jubileusz pracy w MPK Kraków.

35 LAT
Edward Talowski— Zakład Naprawy Autobusów

3,1 I,AT
Bolesław Jasiukajć — Zakład Transp. i Sprz. Spee.

15 LAT
Kazimierz Rakoczy — Zakład Ekspl. Autob. Bieńczyce 
Jerzy Albrecht — Zakład Naprawy Tramwajów 
Józef Kuciel — Zakład Torów

20 LAT
Tadeusz Pasternak — Zakład Ekspl. Autob. Bieńczyce 
Antoni Chodyra — Zakład Ekspl. Autob. Bieńczyce 
Marian Scibor — Zakład Taksówek
Jan JamroS — Zakład Ekspl. Tramw. Podgórze
Bolesław’ Planta — Zakład Ekspl. Tramw. Podgórze 
Antoni Nieć — Zakład Naprawy Tramwajów 
Roman Malćc — Zakład Ekspl. Autob. Czyżyny 
Józef Starowicz — Zakład Torów

15 LAT
Ryszard Pajor — Zakład Eksp. Autob. Bieńczyce
Tadeusz Zdybał — Zakład Ekspl. Autob. Bieńczyce 
mgr inż. Tadeusz Trzmiel — Dyrekcja
Marian Wójcik — Wydział Taryfowo-Biletowy
Leopoldyna Wiśniewska — Zakład Naprawy Autobusów 
Jan Mruk — Zakład Transp. i Sprz. Spec.
Bolesław Kozień — Zakład Ekspl. Autob. Czyżyny

10 LAT
Maria Szpil — Wydział Zaopatrzenia Materiałowego 
Stanisław Gołecki — Zakład Naprawy Autobusów 
Jan Sabałą — Zakład Naprawy Autobusów 
Ryszard Baran — Zakład Taksówek 
Jerzy Czarnecki — Zakład Taksówek 
Stanisław Murzyn — Zakład Taksówek 
Leszek Szefler — Zakład Taksówek
Franciszek Wieczorek — Zakład Ekspl. Tramw. Podgórze 
Franciszek Kareius — Zakład Ekspl. Tramw'. Podgórze 
Marian Łukasik — Zakład Ekspl. Tramw. Podgórze 
Jan Sowa — Zakład Ekspl. Tramw. Podgórze 
Andrzej Kapelak — Zakład Ekspl. Autob. Czyżyny 
Andrzej Chąchlowski — Zakład Ekspl. Autob. Czyżyny 
Jerzy Patuła — Zakład Ekspl. Tramw'. Nowa Hut*

Socjologowie zakładowi pod­
sumowują wyniki badań na te- 
riiąt: „Potrzeby kulturalne i 
rekreacyjne załogi MPK” i 
przygotowują się do badań a- 
spiracji społeczno-zawodowych 
kadry inżynieryjno-technicz­
nej. Przeprowadzą również 8- 
rializę stosowania nagród i kar 
w pierwszym półroczu 1979 r.

Zakład Naprawy Autobusów 
otrzymał z WSK Mielec, dosta­
wę 10 nowych silników prze­
znaczonych do wymian w au­
tobusach stojących na placu 
ZOMO. Zakład podejmie rów­
nież we własnym zakresie na­
prawę 10 silników, do których 
otrzyma części zamienne rów­
nież z WSK Mielec.

# •

Jeden dzień ogrzewania 
wszystkich zwrotnic kosztuje 
nasze Przedsiębiorstwo ok. 9 
tys. zł dziennie, a łączna muc 
ogrzewania wynosi 750 kW.

Chyba krasnoludki paliły w 
dniu '13 września br. w -grzej­

szynowy o udźwigu 12,5 t, 
zwiększający zdolności pr*- 
dukcyjne zakładu. W ten .spo­
sób uzyskano dodatkowe sta­
nowisko pracy.

*

Wzmożone zostały kontrole 
na określonych liniach autobu­

30 dni w MPK
nikach tramwaju nr boczny 
266 o godz. 14.40 (na Kapelan- 
ce), gdyż motorniczy stwier­
dził, że ogrzewanie nie było 
włączone.

W hali napraw autobusów 
zainstalowano nowy podnośnik

sowych, które zabezpieczony 
mają w pełni stan taboru. Co 
trzecia kontrola ujawnia pasa­
żera bez biletu.

*
Z okazji obchodzonego 'w br. 

jubdeuśzu 80-lecia działalnoś­
ci chóru ..Lutnia Robotnicza”;

odbył się w dniu 26 września 
br. uroczysty koncert w Fil­
harmonii Krakowskiej.

*
Od 24 września, do 1 paź­

dziernika br., przebywa z re­
wizytą w naszym Przedsię­
biorstwie C.hór Ministerstwa 
Poczty i Telekomunikacji z 
Sofii. Uroczysty koncert tego 
chóru odbył się w dniu 27 
września br. we Floriance przy 
ul. Basztowej.

*
Zakłady pracy uczestniczące 

w giełdzie przedsiębiorstw, 
zorganizowanej z ■ inspiracji 
KK PZPR na rzecz MPK zrea­
lizowały już zobowiązania" za 
3 min zL 4

JM W

ZASADY OSZCZĘDZANIA PALIWA

PILNE
Do najważniejszych zadań gospodarczych obecnej chwili 

należy konieczność zmniejszania zużycia paliw płynnych 
wytwarzanych z importowanych surowców. W tym celu »a 
podejmowane różne działania: ograniczanie maksymalnej 
prędkości pojazdów, maksymalne wykorzystanie przebiegu 
i ładowności taboru ciężarowego i inne. Miejskie Przedsię­
biorstwo Komunikacyjne w Krakowie jest poważnym konsu­
mentem paliw płynnych —roczne zużycie oleju napędowego 
w naszym przedsiębiorstwie wynosi ok. 10 tys. ton rocznie 
wartości według obecnej ceny rynkow ej 150 min zł. Ten -wy­
datek musi być pokryty środkami dewizowymi.

W tej sytuacji obowiązkiem wszystkich użytkowników' po­
jazdów mechanicznych jest wprowadzenie jak najbardziej 
oszczędnej gospodarki paliwowej dla ograniczenia importu 
paliw płynnych. Uważamy, że przy zaangążowaniu całej za­
łogi w tym Wspólnym działaniu można by zmniejszyć zużycie 
paliwa w MPK co najmniej o 4% czyli w skali roku 400 tón 
— lyartośći 6 min. zł rocznie. Należałoby więc stworzyć odpo­
wiednie bodźce materialne dla kierowców’. Obecnie stosowa­
ny system zbiorowego premiowania kierowców autobusowych 
obowiązujący od 1 lipca 1978 r. nie zdał egzaminu. Średnie 
zużycie paliwa kształuje się powyżej norm i wskutek braku 
oszczędności kierowcy autobusowi przestali otrzymywać pre­
mię z tego tytułu. Od dnia 1 X 1979 r. wprowadza się wy­
próbowany system indywidualnego rozliczania i premiowa­
nia kierowców autobusowych za zużycie paliwa, które zobo­
wiązuje ieh i pracowników zaplecza do bardziej przemyśla­
nego 1 oszczędniejszego gospodarowania. Ile może zyskać kie­
rowca przy tym systemie premiowania! Zakładając 4% o- 
szczędności oleju napędowego kierowca średnio mógłby o- 
szczędzić około 96 litrów paliwa co przy premii 10,20 zł za litr 
da mu prawie 1000 zł prem;i. Naturalnie wynik ten można o- 
siągnąć przy wspólnym wysiłku kierowców, pracowników 
zaplecza autobusowego i przy należytym organizacyjnym b- 
pracowaniu tego zagadnienia. Nie należy zapominać, że w sy­
stemie premiowania obowiązują również rygory w postaci 
potrącania za przepały ze wszystkich premii przysługujących 
kiśrowcom, lecz przy należytej rćżlizacji zasad osiągania 
oszczędności do takich sytuacji powinno dochodzić bardzo 
rzadko.

Zasady oszczędzania paliwa
Znacznie na zużycie paliwa rzutuje stan techniczny taboru. 
Najczęstszymi przyczynami nadmiernego zużycia paliw są: 
niesprawność układu zasilania paliwem pompy wtryskowej, 
wtryskiwaczy itp., wycieki paliwa ze zbiornika i przewodów, 
niedomagania silników jak: zapieczone pierścienie tłokowe, 
nieszczelne zawory, źle ustawiony rozrząd, złe chłodzenie sil­
nika, ślizganie się sprzęgła, złe ustawienie kół przednich, ni­
skie ciśniene w oponach, blokowanie mechanizmów hamulco­
wych, niesprawne akumulatory względnie rozrusznik.

Technika jazdy kierowcy ma jeszcze większy wpływ na zu­
życie paliwa. Jazda powinna być spokojna i płynna. Zbytnie 
rozpędzanie pojazdu na krótkich odcinkach i gwałtowne ha­
mowanie na przystankach z góry przesądzają, że kierowca 
będzie miał przepał. Rodzaj wybranej przekładni w skrzyni 
biegów winien być dostosowany do prędkości jazdy i obcią­
żenia pojazdu. Należy zdać sobie sprawę, że każde naciśnię­
cie pedaiu gazu powoduje zużycie dawki paliwa i dlatego 
precyzyjne poruszanie się w ruchu miejskim regulowanym 
światłami jest bardzo, ważne i może przynieść oszczędności. 
W miarę możliwości należy wykorzystywać energię kinetycz­
ną pojazdu. Na końcowych przystankach należy gasić silnik 
szczególnie podczas przerw śniadaniowych. Norma paliwa u- 
stalona jes.t dla nominalnego obciążenia autobusu. Jeżeli 
wskutek przeciążenia będzie przekraczana, to przy obciąże­
niu pozaszczytowym daje możliwości osiągnięcia dużych o- 
szczędnóści. Tymczasem obserwuje się, że o ile kierowców 
w czasie szczytu przewozowego okoliczności zmuszają do spo­
kojnej i oszczędnej jazdy to po szczycie jeżdżą oni „rajdo- 
wo”, szybko i niespokojnie co powoduje przepał. Również wy­
jazdy i zjazdy z linii odbywają się ze zbyt dużą- szybkością.

inż. Henryk Albrecht 
Szef Trakcji Spalinowej

„STGNAŁF ▼ «*r. t



..Nareszcie enS się russyto s 
lyrni przystankami. Przecież 
człowieka licho brato, jeszcze 
wóz nie nabrał rozpędu, a już 
trzeba było hamować. Gdyby 
tak dalej było, każdy miałby 
przystanek pod domem. Toć 
lepiej niż taksówką Bo ta na 
postoju nawet jak są ludzie, 
zatrzymywać się nie musi. My 
musieliśmy po kilkadziesiąt 
razy dziennic, chociaż nikt me 
wsiadał i. nie wysiadał”.

„No cóż, w pierwszym dniu 
po likwidacji przystanków nie­
którzy pasażerowie urządzali 
nam awantury. Ogólnie jednak 
ze zrozumieniem podchodzili 
do problemu. Dziś proszę pani 
widać korzyści. Przede wszyst­
kim mniej zatrzymań, a więc 
dłuższa żywotność części w 
autobusach, mniejsze zużycie 
paliwa, szybciej pokonuje się 
trasę. Szkoda tylko, że mało 
zlikwidowano tych przystan­
ków, których likwidację po­
stulujemy na naradach”.

Tyle na temat korekt przy­
stankowych mówili kierowcy, 
rozmawiałam także z pasaże­
rami. Jedni — być może ci, 
których te zmiany bezpośred­
nio nie dotyczyły, bo ten przy­
stanek koło nich akurat po­
został — 'mówili, iż nareszcie 
może skończy się gehenna 
tych co parędziesiąt metrów 
Postojów. Korzyści? A ow- 
s?.*m — mniej kiwania przy 
zatrzymywaniach autobusu, no 
i oczywiście szybciej się do­
jeżdża na miejsce. Ci, którzy 
w tej sytuacji muszą podejść 
do przesuniętego nieco przy­
stanku, są mniej zachwyceni, 
ale pogodzili się już z sytua­
cja.

Najgorzej jednak bywa z 
tymi, którzy oczekują na przy­
stanku na którym część auto­
busów po korekcie^nie zatrzy­
muje się — dodajmy, nie za-

Dyplom za długoletnią pracę w MPK otrzymuje inż. Stani­
sław Czajkowski. Od lewej: I sekr. KZ PZPR Ryszard Bo­

rowski, dyr. Ignacy Wilk, dyr. Stanisław Czajkowski.
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Dyplom dla wyróżniającego si-ę kierowcy z ZEA Czyżyny 
Juliana Pieniążka.

Z OSIECZAŃSKIEGO 

SPOTKANIA

Komitet obchodów 35-lecia 
PRL przy MPK, zorganizował 
w sobotę 15 września br.. w 
Ośrodku Szkoleniowo-Wypo­
czynkowym w Osieczanach, 
uroczyste spotkanie z długo­
letnimi pracownikami przed­
siębiorstwa.

Referat okolicznościowy wy­
głosił I sekretarz KZ PZPR 
— Ryszard Bornwski, po czym 
prowadzenie spotkania objął 
przewodniczący RZ — Józef 
Grabacki.

Sekr. KZ PZPR — Marian 
Kalinowski, odczytał meldu­
nek z wykonania podjętych 
dla uczczenia 35-lecia PRL 
czynów produkcyjnych i spo­
łecznych. Pod.iętć na sumę 29 
min zł., zrealizowane zostały 

trzymuye się na przystaniu, 
lecz dziesięć metrów - przed. 
Tak niestety ma się sprawa z 
autobusem linii 25.9 w Kryspi­
nowie. Pasażerowie zauważyli, 
że jest to zawsze ten sam kie- 
rowca. Przed przystankiem, 
który dla tej linii został zli­
kwidowany, wypuszcza praw- 
dopodobnię kolegów — pra­
cowników POM-u, po czym 
biegnącym pasażerom zamyka 
drzwi przed nosem i odjeżdża.

Układu komunikacyjnego 
Krakowa do najlepszych, zali­
czyć nie można. Wąskie ulicz­

ROZGĘSZCZENIE
ki, narastający ruch motory­
zacyjny, powoduje, że stare u- 
lice w godzinach szczytu są 
..zadławione”. Tylko w okresie 
ostatnich paru lat średnia 
prędkości pojazdów MPK wo­
kół pierwszej obwodnicy zma­
lała z 12 do 6 km. Nie jest tak­
że tajemnicą, że komunikacja 
miejska niestety skutecznie 
ruch uliczny tamuje w i tak 
już ciasnych ulicach. Wiadomo 
przecież, że przed każdym 
przystankiem tramwajowym 
muszą zatrzymać się wszelkie 
pojazdy, jeżeli stoi tramwaj. 
Przystanki komunikacji miej­
skiej są usytowane zbyt blisko 
siebie.

Kolektyw przedsiębiorstwa 
zdawał sobie sprawę, że nie 
dla wszystkich pasażerów ta­
kie wyjście z sytuacji będzie 
dostatecznie logiczne Liczono 
się z faktem dużej ilości in­
terwencji pasażerskich, oczy­
wiście tych osób, którym w 
nowej sytuacji wydłuży się o

Dyplomy i słowa uznania
do wysokości 10 min 500 tys. 
zł. Na odnowę zabytków Kra­
kowa załoga MPK przekazała 
66 tys. 780 zł.

Do zebranych w osieczań- 
skiej świetlicy jubilatów, lu­
dzi, którzy dziesiątki lat swe­
go życia cddali pracy zawodo­
wej w MPK. przemówił w 
ciepłych słowach dyr, naczel­
ny inż. Ignacy Wilk zapew­
niając, że nigdy nie zabraknie 
tak czasu jak i ochoty do 
spotykania sie z tymi, którzy 
swoją pracą służyli przez dłu­
gie lata miejskiej komunika­
cji w naszym mieście — aby ■ 
nomówić o ich dorobku i po­
dzielić się problemami na ja­
kie obecnie załoga w swej 
pracy napotyka.

Przewodniczący RZ Józef 
Grabacki, odczytał treść dy­
plomu jakie następnie wrę­
czone zostały wraz z książka­
mi 75 długoletnim pracowni­
kom MPK, z których wielu 
znajduje się już na zasłużonej 
emeryturze. Pierwszy z tych 
dyplomów • wręczony został 
byłemu z-cy dyr. ds. Zabez­
pieczenia Ruchu inż. Stani­
sławowi Czajkowskiemu.

Również serdeczne podzię­
kowania oraz dyplomy, otrzy­
mali za swoją pracę — aktyw­
ny udział w życiu snołeczno- 
nolttycznym przedsiębiorstwa: 
były I sekr. PZPR — Adam 
Jędrusik, sekr. KZ PZPR — 
Marian Kalinowski i przew. 
RZ — Józef Grabacki. 
Przedstawiciel Koła ZBOWiD

paręset metrów droga do przy­
stanku. Zrozumiale było, że 
ci ludzie będą bronić swoich 
interesów, zresztą z ich punk­
tu widzenia słusznych. Kie­
rownictwo przedsiębiorstwa 
musiało jednak ujmować pro­
blem całościowo. W tym celu 
zorganizowano dwa spotkania 
z redaktorami dzienników 
krakowskich w lipcu i sierp­
niu br. Na tych spotkaniach 
przedstawiono propozycje ko­
rekt przystanków. Ostatecznie 
uzgodnione z Wydziałem Ko­
munikacji UM Krakowa zmia­

ny przesłano do zaakceptowa­
nia Komisji Radzieckiej. Po 
zatwierdzeniu obydwu propo­
zycji rozgęszczenia przystan­
ków i wprowadzenia ich w ży­
cie uzyska się dziennie o 8245 
zatrzymań mniej w trakcji au­
tobusowej i 7236 zatrzymań 
mniej w trakcji tramwajowej, 
niż dotychczas. Pomijam tutaj 
oszczędności ekonomiczne, któ­
re z tego tytułu wynikają, gdyż 
globalnie chodziło przede 
wszystkim o poprawę komu­
nikacji, a ta po częściowym 
wprowadzeniu zmian już jest 
widoczna. Poprawiła się regu­
larność na najbardziej prze­
ciążonych liniach, a przecież o 
to głównie chodziło.

Pierwszym sygnałem w pró­
bie rozwiązania problemów 
komunikacyjnych w Krakowie 
było zamknięcie Ryr.ku Głów­
nego dla pojazdów mechanicz­
nych. Oprócz pozytywów śą 
także negatywy tej decyzji. 
Bodajże najważniejsza jest 

nadmierne zagęszczenie poja­
zdami I obwodnicy I tutaj 
niestety należałoby dać prio­
rytet komunikacji zbiorowej. 
Prawdą jest, że w naszym spo­
łeczeństwie ilość posiadaczy 
samochodów osobowych jest 
duża i wciąż rośnie. Prawdą 
jest jednak także to. że w dal­
szym ciągu . podstawowym 
Środkiem komunikacji przy­
najmniej na trasie dom -— 
prąca — dom jest nadal ko­
munikacja zbiorowa

Przedsiębiorstwo wysunęło 
więc trzy propozycje rozwią­
zujące przynajmniej częściowo 
problem I obwodnicy. .

Wariant I mówi o likwidacji 
kolizyjnych lewoskrętów i wy­
dzieleniu torowiska przez za­
malowanie linią ciągłą pierw­
szej obwodnicy.

Wariant II: wydzielenie to­
rowiska jak w wariancie I i 
likwidacja kolizyjnych skrę­
tów w. prawo i w lewo.

Najbardziej radykalny wy- 
daje się wariant III. Mieści on 
w sobie wariant I i dodatko­
wo powodowałby zamknięcie 
ulicy Basztowej od 6.00 do 
18.00.

Który z nich zostanie za­
akceptowany, jeszcze nie wia­
domo. Zastosowanie którego­
kolwiek z wiariantów wymaga 
oczywiście daleko idących 
zmian i rozwiązań układów 
komunikacyjnych miasta. Wy­
eliminowanie ruchu z I ob­
wodnicy spowoduje — lub po­
winno spowodować — stwo­
rzenie takich tras, by przejeż­
dżający tranzytem przez Kra­
ków nie musieli gubić się w 
je«o labiryncie, a ci. którzy 
muszą dojechać do Śródmie­
ścia — m. in. turyści — mogli 
dojechać możliwie blisko i 
szvbko do przystanków komu­
nikacji miejskiej.

FILOMENA SERWIN

Stanisław Kwiatek, wspom­
niał' towarzyszy tramwajarzy, 
którzy , w czasie okupacji od­
dali swoje życie za sprawę 
wolności Ojczyzny. Ich pamięć, 
zebrani uczcili minutą mil­
czenia Przew Koła Emery­
tów Bolesław Jędrzejec po­
dziękował aktywowi społeczno 
politycznemu MPK za opiekę 
i pomoc udzielane emery­
tom i rencistom.

Uczestniczący w spotkaniu- 
sekr, KD Kraków-Śródmie- 
ście Stanisław Kot, złożył za­
łodze MPK wyrazy s^cunku 
i podziękowania, za trudną 
pracę, kora w naszym mieście 
spotyka się z coraz to więk­
szym uznaniem społeczeństwa.

M.B.

i

.»■

Jaka będzie Rzeczpospolita ?
„Ślubuję uroczyście, że bę­

dę: zachowywał postawę mo­
ralną i obywatelską godną u- 
czucia Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej — unikał wszyst­
kiego, co mogłoby zaszkodzić 
dobremu imieniu szkoły i god­
ności ucznia”. Są to słowa 
przysięgi jaką w imieniu klas 
I naszej szkoły przyzakłado­
wej złożyli: Janusz Marczew­
ski, Waldemar Dyttwach i Je­
rzy Dula 3 wrześnią br. Na 
początku uroczystości otwar­
cia roku szkolnego naszej 
szkoły prżvzakładowej w hali 
Zakładu Napraw Autobusów 
zaintonowano hymn Polski. 
Dyrektor szkoły mgr inż. Ka­
zimierz Sulkowski powiedział 
krótko o tym, jakie będzie 
młodzieży chowanie, by dobra 
była Rzeczypospolita. Przy 

Nie jesteśmy bez winy
Oburzamy się, gdy źle mó­

wią pasażerowie o pracy, na­
szego przedsiębiorstwa. Czy 
nie najlepiej pisze o nim kra­
kowska prasa — fakt, że nie 
zawsze sprawiedliwie i obiek­
tywnie.

Przedsiębiorstwo ma odda­
ną, bardzo dobrze pracującą 
-załogę. Wielu z kilkudziesię­
cioletnim stażem pracowni­
ków ale... są również i tacy, 
którzy — no co tu dużo mó­
wić — swoją nie najlepszą, 
powiedzmy odważniej, zła ro­
botą, psują opinię MPK. Gdy­
by któremuś z nich wytknąć, 
że naraża przedsiębiorstwo na 
to, iż nie najlepiej będą o nim 
mówić, może ten i ów nawet 
obraziłby się. Przecież naj­
prawdopodobniej nie jest to 
robota przemyślana. Bardzo 
często powoduje ją właśnie 
bezmyślność, ' czasem brawu­
ra, a najczęściej lekceważenie 
podstawowych obowiązków 
służbowych.

Moje tu wywody nie sa bez­
podstawne, a oparte na dowo­
dach — raportach sporządzo­
nych przez Nadzór Ruchu, 
których nie jest znów tak ma­
ło. Chociażby w miesiącu lip­
cu br. sporządzono ich ponad 
sto. Zakres naprawdę imponu­
jący. Wymienić treść wszys- 
stkjch nie sposób. Może cho­
ciaż niektóre z nich, tc bar­
dziej drastyczne i powtarza­
jące się jak: jazda przy świat­
łach czerwonych na skrzyżo­
waniach. zjazd do zajezdni bez 
zatrzymywania sie na przy­
stankach. samowolna zmiana 
trasy, jazda niezgodna z roz­

Prezydium dwa poczty sztan­
darowe: przedsiębiorstwa i 
młodzieżowy. Bo tak będzie 
wyglądać praca i nauka ucz­
niów. Są młodzi. Zawód, a i 
doświadczenie zdobywać będą 
w MPK.

W czasie inauguracji zasta­
nawiałam się, ilu z tych mło­
dych ludzi spotkać będzie mo­
żna w zakładzie za 10 lat? Czy 
potrafią polubić przedsiębior­
stwo, pracę w nim i jego pro­
blemy? Dużo tu zależy od nas. 
Od tego, jak będziemy trakto­
wać tę młodzież? Jaki dawać 
jej przykład? A pamiętajmy, 
że już Staszic zauważył, iż 
„Takie będą Rzeczypospolite, 
jakie młodzieży ich chowanie”. 
Dobrze by było, by to jakże 
mądre stwierdzenie nie tylko 
hasłem zostało. F. SERWIN 

kładem, strata kursu bez uza­
sadnienia, zbyt szybka jazda 
niezgodna z kodeksem drogo­
wym, samowolny zjazd z linii, 
nierespektowanie znaku ogra­
niczenia szybkości, prowadze­
nie autobusu w stanie nie­
trzeźwym, nieostrożna jazda 
przez skrzyżowanie, niewłaści­
we zachowanie się wobec pra­
cownika Nadzoru Ruchu, nie­
wykonanie ostatniego kursu, 
niestosowanie się do poleceń 
dyspozytora, opuszczenie sta­
nowiska pracy, prowadzenie 
rozmowy w czasie jazdy.

Jako kary za wymienione 
przewinienia zastosowano: 
przeprowadzenie ' rozmoxvy, 
omówienie na naradzie, upom­
nienie. potrącenie premii, na­
ganę, wypowiedzenie pracy, 
dyscyplinarne zwolnienie z 
pracy. Wysokość kary uzależ­
niona była oczywiście od stop­
nia winy.

Tak więc że o nas źle mó­
wią, jest nie takie znów zu­
pełnie nieuzasadnione — do­
wodem na to jest chociażby 
treść raportów, które jakby 
nie było sporządzone zostały 
przez nasza służbę ruchu, a 
wiec obiektywnie.

Wypada więc stwierdzić, że 
prócz na pewno przeważającej 
części ludzi odpowiedzialnych, 
wzorowo pracujących, którym 
zależy na własnej i przedsię­
biorstwa opinii, są też inni i 
wcale,nie jest. ich znów tak 
mało sadząc, po ilości rapor­
tów z jednego t.vlko letniego 
miesiąca lipcą. Niestety, nie 
jesteśmy wiec zupełnie bez 
winy. M. BUBAĆZEWSKA

Zdobycie pierwszego 
miejsca w rozgrywkach 
sportowych, czy innych eli­
minacjach cieszy. Jest po­
wodem do radości i dumy. 
Przynosi satysfakcję. Czy 
w każdym jednak przypad­
ku z zajęcia pierwszego 
miejsca należy się cieszyć? 
Niestety nie, a przykładem 
może być mało zaszczytne 
pierwsze miejsce jakie na­
szemu przedsiebiorstu 
przypadłe w skali Zjedno­
czenia, w ilości wypadków 
przy pracy jakie miały 
miejsce w br. Na drugim 
znajduje się Krakowski 
Zarząd Dróg. Nie wymie­
niałabym tego przedsię­
biorstwa gdyby nie to, iż 
bijemy go aż 17 wypadka­
mi. Nasze pierwsze miejsce 
jest więc jak najbardziej1 
zasłużone Ponieważ nic w 
życiu nie dzieje .się bez 
przyczyny,, tak i w tej nie­
chlubnej dziedzinie zade­
cydowało... ala zapytajmy o 
to osobę najbardziej kom­
petentną w tym zakresie,

kier. Działu BHP mgr 
Augustyna Dobrowolskie­
go.

Tak się jednak złożyło, 
że przypadkowo stałam się 
świadkiem jego rozmowy z

— Jeżdżą wg instrukcji.
—■ Nie najlepsze jest

szkolenie motorniczych.
— Zgoda. Aktywna jaz­

da powinna odbywać się 
zarówno w dzień jak i w 
nocy i obejmować 80. godz.

niewąż za to płaci im się 
dodatkowo, w przeciwień­
stwie np. do MZK w War­
szawie gdzie uważana jest 
ta funkcja za wyróżnienie.

— Do tego dodać trzeba 
wypuszczanie z zajezdni

w ubiegłym roku przewa­
żały lekkie uszkodzenia 
nóg na skutek poślizgnię­
cia, o tyle w bieżącym ro­
ku przeważają wypadki 
drogowe. Nadal najwięcej 
notuje się ich w zakładach

Pierwsze,
kierownikiem ZET Nowa 
Huta mgr inż. Julianem 
Pilszczkiem.

— Brawurowa, niezgo­
dna z kodeksem drogowym 
jazda — mgr A. Dobrowol­
ski.

— Zle torowiska. W nie­
długim czasie zniszczymy 
nowy tabor — mgr inż. J. 
FilszCzek

— Do czasu kiedy nie 
będziemy mieć sprawnych 
torów, nie można ryzyko­
wać szybkiej jazdy.

Dc.piero po otrzymaniu 
p-awa jazdy kandydat na 
motorniczego powinien jeź­
dzić pod kierunkiem pa­
trona Tak więc jedna 
sprawa to zły stan toro­
wisk, druga nieodpowie­
dnie szkolenie motorni­
czych.

— To fikcja, że szkolenie 
trwa 80 godzin. Tak na­
prawdę to tylko około 10.

— Na patronów zgłasza­
ją się u nas motorniczowie 
po '5 miesiącach jazdy, po-

miejsce
niesprawnego taboru. Nie­
które tramwaje wyjeżdżają 
bez luzowników i hamul­
ców szynowych (?) co jest 
oczywiście niedopuszczal­
ne.

*
Ten fragment dialogu 

pozostawię bez komenta­
rza. Dodam tylko, że w u- 
biegłym roku, uległo wy­
padkom przy pracy w na­
szym przedsiębiorstwie 7 
motorniczych. W ciągu 8 
miesięcy br. już 14. O ile

eksploatacyjnych autobu­
sowych. Przoduje . ZEA w 
Bieńczycach. W okresie 8 
miesięcy bieżącego roku 
wydarzyło się tam aż 15 
wypadków. W analogicz­
nym okresie czasu zanoto­
wano w ZEA Czyżyny — 
13 wypadków, ZET Podgó­
rze — 12, ZET Nowa Huta 
— 8, w Zakładzie Taksó­
wek — 3, w. Zakładzie 
Transportu i Sprzętu Spe­
cjalnego — 1, w pozo­
stałych jednostkach orga­

nizacyjnych przedsiębior­
stwa -— 9.

— Na 108 wypadków, w 
skali Zjednoczenia (8 mie­
sięcy br.), w' naszym przed­
siębiorstwie miało miejsce 
aż 55.

Jest więc źle. Ponieważ 
jednak nic nie dzieje się 
jak już zaznaczyłam bez 
przyczyny, nie pozostaje 
nic innego jak ją znaleźć i 
skutecznie przeciwdziałać.

— Co pana zdaniem jest 
powodem takiego wzrostu 
u nas wypadków — zadaję 
pytanie kierownikowi Dzia­
łu BHP mgr A. Dobrowol­
skiemu.

Pogorszyła się dyscypli­
na pracy. Zbyt liberalny 
jest stosunek kierownic­
twa do osób nie przestrze­
gających zasad BHP i ma­
ło aktywnie działa społecz­
na inspekcja pracy.

Alarm trwa! Chodzi 
przecież o zdrowie a bar­
dzo często i życie ludzkie.

MARIA BUBAĆZEWSKA

H
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ZEA Czyżyny z‘debywcq pucharu przechodniege 
spartakiady sportów obronnych MPK

W zorganizowanej w dniu 
12. VIII, br. I spartakiadzie 
sportów obronnych naszego 
przedsiębiorstwa z okazji „35- 
lecia PRL”, w której brali u- 
dzial pracowńicy MPK wraz 
z. rodzinami, uzyskano nastę­
pujące wyniki w wieloboju 
(k-bks — tor przeszkód ze 
strzelaniem z. pistoletu i bie­
giem w masce gazowej — rzut 
granatem):

— w grupie kobiet — I miej­
sce — Grażyna Cholewa — 133 
pkt,,

— w grupie młodzieży —- I 
miejsce — Wojtuś Cholewa — 
101 pkt. (który zdystansował 
swoich o kilkanaście łat star­
szych kolegów),

«— W grupie mężczyzn do lat 
28 — I miejsce -- Jerzy Ma- 
nicki— 160 pkt.,

— w grupid mężczyzn do lat 
40 — I miejsce —- Zbigniew 
Michalik — 149 pkt.,

—*w grupie mężczyzn powy­
żej lat 40 — I miejsce — Zyg­
fryd Fenrych— 175 pkt.

W punktacji zespołowej I 
miejsce, oraz puchar przecho­
dni Dyrekcji MPK zdobył Za­
kład Eksploatacji Autobusów 
Czyżyny — 1545 pkt., przed Za­
rządem Przedsiębiorstwa —

Udany rajd
• V Ogólnopolski Ra-jd Górski 
pracowników MPK odbył się 
w dniaćh 2—9 września. Na 
trasach cztero- i ośmiodnio­
wych znalazło się ok. 150 u- 
cr.estników, którzy po dotarciu 
do punktów docelowych, zo­
stali przewiezieni do Osieczan. 
Tam też. odbyło się jego za­
kończenie. Było ono doskona­
ła okazją do podsumowania 
25-letniej działalności naszego 
kola PTTK im. W. Pola, które 
po raz piąty zorganizowało ta­
ką imprezę. Uczestnicy , rajdu
zostali zaproszeni na symboli­
czną lampkę wina i talerz 
orżedniej grochówki. a_ później 
orzed budynkiem wręczone im

W sobotę 18 sierpnia w Zakładzie Eksploatacji Autobusów 
w Bieńczycach, odbyła się uroczystość podpisana umowy o 
współpracy, między działającym przy tamtejszym zakładzie 
kołem Ligi Obrony Krąjń, a jedną r. jednostek wojskowych 
szóstej Pomorskiej Dywizji Pówiętrzno-Desantowej. Akt pod­
pisania umowy, był zresztą tylko formalnym potwierdza niem 
współpracy jaką zainaugurowano znacznie wcześniej. Współ­
pracy, która przyniesie obu stronom spore korzyści. Żołnie­
rze zobowiązali się, że włączą się aktywnie w urządzane W na-

...By myśli ludzkiej 
nie zaprzepaszczono...

Jak bardzo ważną funkcję spełniają postęp i racjonalizacja
w przedsiębiorstwie — szczególnie takim jak nasze — nie
nie muszę nikogo przekonywać. Wydawałoby się więc, że pro­
jekty .powinny być rozpatrywane i wdrażane od zaraz, a’lu­
dzie zachęcani do myślenia. Zachęcie oczywiście najskutecz­
niej można przez zapłacenie twórcy za przyjęty wniosek. No 
Ałaśnie.,. Reorganizacja przedsiębiorstwa nie wpłynęła naj­
lepiej na ruch racjonalizatorski. Jakby chwilowo zapomniano 
o tym ważnym czynniku rozwoju przedsiębiorstwa. Bądźmy 
jednak szczerzy, nie można wszystkiego zwalić na reorgani­
zację. Bo'jak wytłumaczyć fakt, że od 1974 r. aż 143 projekty 
nie zostały ostatecznie załatwione? Część winy w tym Działu 
Informacji Postępu Technicznego, Racjonalizacji, część admi­
nistracji przedsiębiorstwa. Twórcy byli rozgoryczeni i nic 
dziwnego. Ostatecznie sprawą zajął się Komitet Zakładowy 
PZPR, zainteresowała dyrekcja. W efekcie tych działań spo­
rządzono analizę przyczyn nieterminowości załatwiania pro­
jektów- W trakcie opracowania jest instrukcja z zakresu wy­
nalazczości, która winna usprawnić jej działalność. Zaległe 
projekty racjonalizatorskie mają być rożpatrzone, a twórcy 
otrzymać pieniądze do 30.XII.br. Do chwili obecnej od 1 lip- 
ca zapłacono już 50 twórcom za projekty. Zostały także wznO- 
wipne Zakładowe Giełdy Racjonąlizajiorskie. 19 września od­
była się taka w Zakładzie Napraw Autobusów na której roz­
patrzono 21 projektów z czego tylko 1 został odrzucony. 
Miejmy nadzieję że te pociągnięcia będą sprzyjać racjonali­
zacji i-postępowi w MPK; Tak bardzo przecież potrzebnej

F. S

570 pkt., ZEA Bieńczyce — 138 
pkt.

Spartakiada odbyła się' na 
terenie jednostki wojskowej 
VI PDPD, która była organi­
zatorem wszystkich konkuren­
cji .technicznych wieloboju o- 
bronnego.

Uczestnicy imprezy mieli 
możliwość zwiedzenia jednost­
ki, zapoznania , śię z wyposaże­
niem żołnier-zy wojsk powie- 
trzno-desantowych, poznania 
eksponatów izby historii VI 
PDPD oraz oglądnięcia, pełne­
go ekspresji filmu, z ćwiczeń 
wojsk zaprzyjaźnionych, gdzie 
naszych żołnierzy określano 
mianem „czerwonych dia­
błów”.

Podziękowanie nalęży- się 
dowództwu jednostki wojsko- 
.wej, za pomoc w zorganizowa­
niu imprezy, a w szczególnoś­
ci: St. Adamczykowi, M. 5Vali, 
St. Laskowskiemu oraz K. Gór­
ce. jak również inż. Janowi 
Chlebdzie — kierownikowi 
ZEA Czyżyny, za pełen poświę- 
cenia osobisty udział w kon­
kurencjach obronnych. Uno- 
minki dla najlepszych, ufun­
dowała Dyrekcja MPK.

ZYGFRYD FENRYCft

zostały pamiątkowe nagrody, 
znaczki i dyplomy.

Za udany rajd dziękowano 
organizatorom oraz przewod­
niczącemu Koła PTTK — Sta­
nisławowi Wojtowiczowi. Za 
wieloletnią działalność w Ko­
le PTTK podziękowali prze­
wodniczącemu Stanisławowi 
Wojtowiczowi oraz działaczom, 
z-ca dyr. ds. ekonomicznych 
— Alojzy Kusina, przew'. RZ — 
Józef Grabacki, wiceprzew. 
— Stanisław Gądęk i przew. 
Koła TKKF — Janusz Kuchar-
ski, wręczając na jego ręce 
pamiątkowy proporzec, dyplom 
oraz upominki.

Zdjęcie i tekst: A. Makuch

# 

n’ < i •
' , u

itt w!

Praca niby la sama
„Barrfso dobr.ee, mońc/ny 

sobie w takim premie poroz­
mawiać. Ileż to zmieniło się w 
czasie tych 25 lat mojej pracy" 
— wspominał pan Kazimierz 
Rakoczy na spotkaniu Jubila- 
tów-z władzami polityczno-ad­
ministracyjnymi przedsiębior- 
stwa 5 września br.

„Zmieniają się ludzie — kon­
tynuuje pan Kazimierz — wa­
runki pracy i praca niby ta 
sama, a inna. Od 25 lat jestem 
w przedsiębiorstwie- kierowcą. 
Gdy zacząłem pracować kie­
rownik kazał mi sobie wybrać 
autobus. Oczywiście nie spo­
śród lśniących, nowych, lecz 
odstawionych na usterki. Ten, 
który wydawał mi się najlep­
szy „kompletowałem” trzn ty­
godnie, gdy był „sprawny” da­
no mi inny też do „kompleto­
wania”. Tak bido przez trzy 
lata. Dopiero po tym okresie 

Umowo podpisano
szym przedsiębiorstwie imprezy LOK-owskie. członkowie Ko­
ła do pomocy w urządzaniu imprez dla kadry i szeregowców 
jednostki oraz wspólnego organizowania czynów społecznych. 
W toku dyskusji jaka zawiązała się po podpis,aniu umowy, 
wysunięto wiele propozycji podejmowania dalszych cieka­
wych inicjatyw.

Pierwszym przejawem nowo zawiązanej współpracy, była 
niedzielna spartakiada obronna MPK, przeprowadzona w o- 
biektach jednostki; o której piszemy obok. W tym czasie' 
LOK-owcy z ZEA w Bieńczycach zorganizowali dla żołnie­
rzy wycieczkę autokarową do Pieskowej Skały,

Z uwagą będziemy śledzić dalszy przebieg' współpracy, ma­
jąc nadzieję, że zostanie ona z ćzasem rozszerzona na całą 
organizację LÓK-owską w przedsiębiorstwie.

K.G.
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dostalcm ■ nowy. W 1ej sytua­
cji mechanik już nie był mi 
potrzebni?. Wołałem, sam usu­
wać usterki. Znałem „słabo­
ści” autobusu. Wiedziałem jak 
jechać i manipulować urzą­
dzeniami, by „nie wysiadły”. 
Wtedy też były kłopoty z czę-
ściami zamiennymi. Wcale nie cham niby tego samego — bo
mniejsze, niż dziś, tyle, że ja­
koś się na. ten temat tyle nie 
krzyczało. Fakt, były one pro­
stsze w konstrukcji, łatwiej 
wiec buło je sobie nawet do­
robić. Tak naprawdę jednak 
to problemu części zamien­
nych by u nas nie bylof?), 
gdyby większe .umiejętności 
posiadali kierowcy, a mecha­
nicy usuwali zgłaszane drob­
ne usterki, które w porę nie 
usunięte powodu ia inne, już 
zńącżme poważniejsze”.

Trudno nie zgodzić się z pa­
nem Rakoczym, bo nie dość.

- a inna
że logiczny ten wywód, to po­
party także wieloletnim do­
świadczeniem. Niby nic no­
wego, ciągle jednak niestety 
te sprawy chyba nie dość są 
doceniane.

Bardzo często uczestniczę w 
spotkaniach z Jubilatami. Slu- 

wspomnień z tamtych la.t pra­
cy — przedstawianych jednak 
inaczej. Bo też każdy inaczej 
odbierał tamtą atmosferę. Na 
spotkania zapraszani są naj­
lepsi pracownicy, którzy mie­
siąc wcześhiej ukończyli co 
najmniej 10 lat pracy w MPK. 
Lecz jak powiedział zastępca 
dyrektora ds. pracowniczych i 
ekonomicznych, ..nie chodzi 
nawet o fo, że lepiej od in­
nych pracują, lecz o to. że 
swoim dobrym przykładem 
wychowują sobie nastenoów”.

F. SERWIN

Redakcja odpowiada
Ob. Jan Kalisz — Przesłane 

nam materiały, osobiste 
wspomnienia pana z okresu 
II wojny światowej, otrzyma­
liśmy. Z uwagi jednak na 
ograniczone możliwości (we 
wrześniu wyjdzie tylko jeden 
numer „Sygałów”), ze 
wspomnień tych nie skorzy­
stamy. .

Za pozdrowienia serdecznie 
dziękujemy, życząc, panu w 
zdrowiu długich lat życia.

Sprostowania
IV artykule pt. „Konkursy”, 

zmienione zostało nazwisko 
jednego z autorów wyróżnio­
nych plakatów. Nagrodą w 
wysokości 500 zł. wyróżniono 
plakat Jerzego Szymskiego z 
ZEA Czyżyny,. a nie jak po­
daliśmy Jerzego Szymańskie­
go.

¥ '
Ob. Aniela Zbroja skończy­

ła w naszym Przedsiębior­
stwie 25 lat pracy w lutym 
a nie jak podano -w lipcu. Za 
zaistniałą pomyłkę przepra­
sza Dział Osobowy.

POZIOMO: 1) Drobnoustrój. 
5) Skazany na Wygnanie. 8) 
Wystawne przyjęcie. 9) Ko­
biety tracą przed nim dużo 
czasu;. 10) Cztery tygodnie 
przed Bożym Narodzeniem. 
11) Kamień szlachetny. 12) 
Ozdoba oka. 15) Romans. 17) 
Zespół zjawisk mówiący o 
czymś, np. o chorobie. 18) 
Przestrzeń nad Ziemią. 19) Du­
ży jak dynia. 21) Pies-kosmo- 
nauta. 24) Hodowla owiec. 27) 
Nieprawdziwe wiadomości. 23) 
Ser. 29) Strój. 30. Zastawa. 31) 
Myśliwy z prerii.V

PIONOWO: 1) Pośrednik 
giełdowy. .2) Nerwus. 3) Zde­
rzak. 4) Podejmuje decyzję, 
wydaje rozkazy. 5) „Surowiec” 
na kożuchy. 6) Duży ssak mo­
rza arktycznego. 7) Minerał. 
13) Zwierzę w „piżamie”. 14). 
Zbiornik wodny. 15) Ostatni 
występ. 16) Na jednym końcu 
wędki. 19) Zachcianka. ,20) Za­
rośnięta wyspa rzeczna. 22) 
Stan USA. 23) Państwo arab­
skie. 24) Mniejszy od bakterii. 
25) Wewnętrzny dziedziniec. 
26) Rozpoczęcie biegu

Apel RZ 
do załogi

W dniu 3 września br, 
na posiedzeniu Prezydium 
Rady Zakładowej Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Kn- 
Komunikąćyjnego w Kra­
kowie omówiona została 
aktualna sytuacja na od­
cinku wypadkowości przy 
pracy. Informację- na ten 
temat złożył mgr A. Dobro­
wolski — kier. Działu Bez­
pieczeństwa i Higieny Pra­
cy.

Ponieważ sytuacja w tym 
zakresie jest bardzo nie­
korzystna, czego dowodem 
jest stale wzrastająca licz­
ba wypadków przy pracy i 
wypadków drogowych Pre­
zydium Rady Zakładowej 
zwraca się z apelem do ca­
łej załogi, a zwłaszcza do 
nadzoru technicznego i- 
czynników polityczno-spo­
łecznych o zwiększenie 
dyscypliny przestrzegania 
przepisów bezpieczeństwa 
i higieny pracy na każ­
dym stanowisku nraćy 
zarówno na zapleczu 
technicznym jak i wśród 
kierowców i motorniczych. 
Jest to pilne zadanie na 
dzień dzisiejszy. Wzrasta­
jące zadania produkcyjne 
■pie mogą snraw bhp.spy­
chać na dalszy plan.

Rzetelna i wydajna nra- 
ea, to przede wszystkim 
praca bezpieczna.

..........—— ......................... ..............................—I

Dziękujq
Do redakcji zadzwonił tele­

fon. Ktoś będący w szpitalu 
chciał się z nami skontakto­
wać. Poszłam więc do Szpita­
la Biernackiego. Proszącym o 
kontakt okazał się pan Wie­
sław Fabin — motorniczy z 
Zakładu Eksploatacji Tram­
wajów. Chciał za naszym po­
średnictwem podziękować 
wszystkim Honorowym Daw­
com Krwi, którzy w. dniach 
24 i 30 sierpnia oddawali dla 
niego krew potrzebną ■ do bar­
dzo ciężkiej operacji. Pan Ra­
bin od 15 lat jest honorowym 
krwiodawca, parokrotnie już 
ratował życie innych. Dziś 
dziękuje za „życie”.

¥
Również podziękowania tym 

razem za zorganizowanie i mi­
łą atmosferę na pożegnalnym 
spotkaniu, wyraża pani. Zofia 
Moszkowska —• była regula- 
torka ruchu. Dziękuje kie­
rownikom sektorów Podgórza 
oraz swoim- koleżankom. 
Odeszła już. na zasłużona eme­
ryturę, ale jak powiedziała tę 
pracę i' to pożegnanie będzie 
miło wspominać zawsze.

F.S.

NIE ZAPOMNIELI
O „SYGNAŁACH”

.Otrzymaliśmy pozdrowienia 
od kadry i uczestników z obo­
zu młodzieżowego ZZ ZSMP 
MPK w Dziwnowie.

Dziękujemy za pamięć.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 83

POZIOMO: 1. tumie. 5. Po­
prad, 8. Lagos, 9. sekret, 10. 
leszcz, 11. alarm, 12. amebą, 15. 
wafel, 17. parów, 18. Gorce. 19. 
balon, 21. raźno, 24. Cyryl, 27. 
szaman, 28. Urania, 29, trasa, 
30. Nevada, 31. kornik.

PIONOWO: 1. troska. 2. nie­
rób, 3. elita. 4. zgoda, 5. psalm. 
6. .Persja, 7, dyszel, 13. miara, 
14, Awwen, 15. wigor, 16.. eo- 
cen, 19. bosman. 20. obmowa, 
22. amator. 23. ogarek. 24. cno­
ta, 25. rogal, 26. luzak.

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nr 83 nagrodę wy­
losował: Andrzej Wyporowski 
z Działu Doch.-Wypadkowego.,

Adres Redakcji: MPK, Kra­
ków, al, Wawrzyńca 15. p. 73.

Druk: Prasowe Zakłady 
Graficzne, RSW „Prasa — 
Książka — Ruch”. Kraków, al. 
Wielopole 1. Nakład 3000. 1-9

.SYGNAŁY MPK” sfr. I
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